
WIARUS POLSKI.
Wychodzi Da ■wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.11 Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 106. — W księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 100. Bochum, czwartek, 26 sierpnia 1897. Rok 7 .
Redażcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
ntówić, ezytać i pisać po polsku! Mi© 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

^ . r w . r v - r v . r v r v . r v . r i
„Wiarus Polski46

wraz dodatkiem religijnym „N auką K a to ­
lic k ą 44 redagowaną przez ks. prob. dr. Lissa 
z Rumiana i „Z w ierciad łem 44 kosztuje na 
miesiąc wrzesień

ty lk o  5 0  fenygów ,
a z odnoszeniem do domu 10 fen. wiecei.
^ .r v .r v .r v .r v .r ^ .r v .r B 

Skutki pijaństwa.
(Dokończenie).

Autor zastanawia się też nad policyinemi 
karami, dosięgającemi pijaków, i niewiele w 
tern widzi skuteczności, zwłaszcza, iż owe 
kary bywają za lekkie, kiedy niegdyś posuwa­
no je  aż do biczowania przestępców lub obci­
nania im uszu w razie powrotu do nałogu, 
jak świadczą ustawy z roku 1536. Atoli, że i 
lżejsze kary dodatnio działają, mieliśmy spo­
sobność przekonania się świeżo w Krakowie. 
Zaledwie tam złagodzono pewne obostrzenia 
policyjne, aliści ulice, kędy dawniej nigdy się 
nie spotykano pijaka, zaroiły się od ludzi nie­
trzeźwych i nieprzytomnych. Oczywiście te 
doraźne kary mogą spętać, nie potrafią jednak 
poskromić alkoholizmu. Spróbowano w kilku 
krajach zamknięcia w odpowiednich zakładach 
i miejscach kuracyjnych, celem odzwyczajenia 
pacyentów od trunków. Jedno z nich, poło­
żone w Ellikon pod Zurychem, istotnie doka- 
zało cudownych uleczeń, skoro na 68 pensyo- 
narzy, 48 całkiem odwykło od picia. W  
Niemczech zaczynają się mnożyć t. zw. „Trin- 
k e r -E n tw óbnungs-A ns ta l ten"  — zakłady od­
zwyczajania od pijaństwa, — pośredniczące 
między więzieniem a domem zdrowia. Na żą­
danie rodziny, czy za wyrokiem policyi, każdy 
nałogowy pijak, który stanowi pewne niebez­
pieczeństwo dla bliskich czy dla porządku pu­
blicznego, dostać się tam może na dwuletni 
pobyt. W e  Francyi otwierają się zakłady, 
traktujące pijaństwo jako chorobę i leczące ta­
kowe mozolnie za pomocą codziennej porady 
i opieki lekarskiej. Z tych najsławniejszy 
otworzono świeżo w Yille Evrad pod Paryżem, 
gdzie dr. Legrain leczy wyłącznie obłąkanych 
alkoholicznych.

Państwo może ogromnie podziałać na 
ubytek pijaństwa, zmniejszając liczbę szynków 
i udzielanych karczmarzem konsensów. Atoli 
najwięcej w tym względzie dotąd zdziałały 
Towarzystwa wstrzemięźliwości. Nie jest to 
kwiat naszego czasu. Owszem, już w X V I  
wieku znachodzi się ślady prób tego rodzaju. 
Z początkiem tego stulecia w Ameryce pół­
nocnej pojawia się pierwsza próba wstrzemię­
źliwości związkowej i zobowięzującej. Z razu 
częściowej tylko wymagano ofiary, raczej 
umiarkowania w piciu, aniżeli całkowitej trze­
źwości. W net poznano, iź połowiczne śluby 
do niczego nie doprowadzą, zaprowa­
dzono więc zwyczaj zupełnego wyrzeczenia się.

N iebawem ruch podobny zaczął się w A n­
glii znaczyć, najw spania le j  w ystępując  za p o ­

wodem sławnego Kapucyna irlandzkiego, Ojca 
Mathew, który obiegał tak sztucznie Wielką 
Brytanią, iż nietylko szynkownie, lecz i go­
rzelnie się zamykały hurtownie, a podatek od 
okowity spadł 20 milionów franków w prze­
ciągu lat 4.

Związki te mnożą się wśród północnych 
narodów, rosną w Sewecyi i Norwegii, z t ru ­
dnością się przyjmują wśród narodów połu­
dniowych, nawykłych dużo pijać wina i cydru, 
zkąd do alkoholu niedaleka droga. Jednym 
wszelako z najskuteczniejszych środków prze­
ciw rozpijaniu się ludności okazało się zakła­
danie kawiarni wstrzemięźliwości, gdzie zna­
leźć można kawę, herbatę i wszystkie napoje, 
z wyjątkiem gorących i palonych trunków. 
Gdziekolwiek podobne zakłady powstają, zwię­
ksza się trzeźwość, a zmniejsza się ilość trun­
ków. Gospody chrześciańskie, zakładane w 
Królestwie Polakiem, są naśladowaniem angiel­
skich kawiarń wstrzemięźliwości.

Francuski autor wskazuje dalej na działa­
nie katolickich biskupów w starym i nowym 
świecie, nie zna, niestety, zasług polskich P a ­
sterzy, ale podziwia wymowę i skuteczność 
słów takich filarów Kościoła, jak  kardynał 
Gibbons, mgr. Ireland, kardynał Manning, 
którego ulubionem dziełem była Liga Krzyża, 
wznawiająca ruch niegdyś przez Ojca Mathew 
poczęty. Każdej pierwszej niedzieli miesiąca 
publicznie po kościołach odczytują postano­
wienia przeróżne, dotyceące wstrzemięźliwości, 
dożywotniej czy czasowej, na przeciąg jedne­
go roku, kilku miesięcy, zobowiązanie nieuży- 
wania napojów w piątki, niewstępowanie d o  
szynków, niekosztowania gorących trunków 
poza godziną posiłku itp. Każdy w miarę sił 
swoich przyrzeka, co jest zdolny dotrzymać, 
a to stopniowanie umartwienia z czasem do­
prowadza do zupełnej wstrzemięźliwości.

Zakaz udzielania prywatnej nauki 
religii świętej.

Do „Kuryera Poznańskiego44 piszą z Nakła 
co n iżej:

„W  sąsiednich Potulicach_ sprawuje obo­
wiązki kapelana ks. Budziak. Że  każdy kapłan 
pracujący w parafii, po wypełnieniu swych 
obowiązków w kościele, będzie uważał za swą 
powinność zająć się także dziatwą, nauczać ją 
prawd wiary św., katechizmu, historyi biblijnej, 
to zdaje się tak prostą i jasną rzeczą, iż-pe­
wnie nikomu na myśl nie przyjdzie, aby mógł 
w tej mierze jakiejkolwiek doznać przeszkody. 
Czynił to też ks. Budziak od pół roku, o ile 
czas mu pozwalał, zgromadzał dzieci z Potulic 
około siebie i nauczał religii św. Wyraźnie 
zaznaczam, że to była tylko nauka religii św., 
której ks. Budziak udzielał, a nie nauka języka 
polskiego. Chodziły wprawdzie posłuchy, że 
to w pewnych kołach nie bardzo się podoba, 
rzekomo dla tego, że dzieci zanadto przecią­
żone nauką, badano je też ściśle, czego ich 
ksiądz kapelan naucza, aleć nikt nie przypu­
szczał, aby można zabronić kapłanowi naucza­
nia religii. Tymczasem przed kilku dniami 
otrzymuje ksiądz Budziak pismo z landratury 
bydgoskiej, w którem go taż zawiadamia, iż 
z rozporządzenia królewskiej rejencyi zakazuje 
mu się konfesyjnej nauki religii (des konfes- 
sionellen Religionsunterrichts) dzieciom potu- 
lickim, (czyby na bezkonfesyjną naukę religii

zezwolono, tego doczytać się nie można —) 
a to z tego powodu, że ks. Budziak nie dzierży 
publicznego urzędu duchownego i nie posiada 
pozwolenia na utworzenie szkoły prywatnej. 
W  razie, gdyby ks. Budziak ośmielił się po 
otrzymaniu powyżej wzmiankowanego rozpo­
rządzenia, dzieci nadal nauczać, grozi mu land- 
ratura za każdy przypadek karą 150 marek, 
lub dwutygodniowem więzieniem i to na mocy 
paragr. 132 nr. 2 prawa o zarządzie krajowym 
(Landesverwaltungegesetz) z dnia 30-go lipca 
1883 roku. Wysokość zagrożonej kary z pe­
wnością każdemu sama z siebie podpadnie i 
rozmaite nastręczy myśli, ale naturalnie inne 
instaneye będą jeszcze o tern rozstrzygały. 
Czy u nas rzeczywiście doszło już tak daleko, 
że nawet kapłanom nie wolno prawd wiary 
nauczać.44

Ziemi® polski®.
• Z P ru s  Zaeb., W arm ii I H a n u .
Z  pod W ąbrzeźna i  R adzyna. P ań ­

stwo Stanisławo wstwo Gajewscy przeprowa— 
dzają się na św. Michał po sprzedaży Mgowa 
panu Apolinaremu Działowskiemu do drugiego 
majątku swego, W ałycza pod Wąbrzeźnem. — 
W  moc dobrowolnego układu zda pan Leon 
Rybiński, senior obywatelstwa zachodnio-pru- 
skiego, śliczny majątek swój, Dębieniec pod 
Radzynem, siostrzeńcowi swemu, panu E usta­
chemu Działowskiemu.

Cłdańsk. Drugi gdański leiborgan ha­
katy „Danziger Neueste Nachrichten41 stając 
w obronie tegoż bractwa, zawyrokował, iż po­
czucie narodowości może mieć tylko naród 
niepodległy, a ponieważ Polska straciła już 
swą niepodległość, przeto Polacy nie mogą 
sobie rościć prawa do poczucia narodowcśoio- 
wego (!!). Zbijać te szowinistyczne zapatrywa­
nia uważamy wprost za ubliżające naszej go­
dności narodowej, której nas nikt w świecie, 
a tern mniej podobne puszczyki pozbawić nie 
zdolne, dla tego też nad tern rozwodzić się 
nie będziemy. „Gaz. Gd.44

T om u. Szóste jeneralne zgromadzenie 
nauczycieli katolickich Zachodnich Prus odby­
wać się będzie od 4-go do 6-go października 
w Toruniu.

Z sztum sk iego  pow iatu. Borowy p. 
Molier z Budzin przy Ryjewie, któremu pociąg 
swego czasu odciął obie nogi, wypuszczony 
został z lązaretu kwidzyńskiego. Panu  Molie­
rowi przyprawiono dwie sztuczne nogi, tak że 
przy kiju dobrze stosunkowo chodzić może.

O lsztyn. Ks. Alfons Schulz, który po 
wyświęceniu swojem jeszcze oddawał się stu- 
dyom teologicznym w Monasterze, został 9 -go 
bm. na podstawie dysertacyi swojej „De psal- 
mus gradualibus44 o Psalmach stopniowych — 
— które śpiewano wstępując po 15 stopniach 
do kościoła Jerozolimskiego na doktora św. 
teologii promowanym.

* Z  W iel. K s. P ozn ań sk iego .
Inow rocław . „Kuj. Bote44 donosi, że 

powóz księcia pruskiego Albrechta ekskorto- 
wać będzie z dworca inowrocławskiego do 
Wierzbiczan oddział konny, z 18 głów złożo­
ny, w strojach kujawskich. I  „Kuj. Bote44 nie 
drży ze strachu z powodu tej niesłychanej 
narodowo-polskiej dem onstracji?  Toć stroje 
kujawskie, to stroje polskie!



W I A R U S  P O L S K I .

Ostrów. Pioruny zrządziły w naszej 
okolicy znaczne szkody. We wsi Świecy spa­
liły się doszczętnie gospodarstwa gospodarza 
Kurki i właściciela Pińkowskiego: w Benicach 
temu samemu losowi uległy gościniec, wiatrak 
i nowy dom.

C zarnków. Właściciel hotelu p. Wen- 
ski, prowadzący interes pod firmą Szukalskie- 
go, sprzedał swój hotel za 53 000 mr. restau­
ratorowi dworcowemu p. Pilarskiemu ze Żnina. 
— Zmarł tu radzca sądu okręgowego p. Jul. 
Janowski, licząc lat 54. Nieboszczyk urzędo­
wał w mieście naszem lat 23.

W ągrow iec. W  Polskiem Brzeźnie, ma­
jątku p. Kierskiego z Poznania, uderzył piorun 
w stóg zboża, który zgorzał do szczętu, tak 
samo drugi stojący tuż obok.

G n i e z n o .  W ogrodzie młyna parowego 
p. Kratochwilla kwitnie latoś po raz drugi ja ­
błonka, oprócz tego rośnie majestatycznie na 
wierzbie — słonecznik. Prawdopodobnie za­
siał go tam ptak jaki.

P ozn ań . Zeszłej soboty, o godz. 5 -tej 
z południa odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru w lasku w Sołaczu, położonym w 
pobliżu Poznania p. Hipolit Robiński, właści­
ciel składu win przy ul. św. Marcina. Pozo­
stawia żonę i troje dzieci.

S r e m .  „Zakład prtcy domowej dla 
dziewcząt w Śremie,“ kształcący dobre go­
spodynie, przyjmuje dziewczęta, mające naj­
mniej lat 14 Kurs jest roczny, obejmujący 
głównie: kucharstwo, pranie i prasowanie, ró­
żnego rodzaju szycie ręką i maszyną, krój su­
kien i bielizny, wyższą naukę katechizmu, pi­
sanie listów i wypracować, odnoszących się 
do zajęć domowych, prowadzenie książkowości 
pojedynczej i podwójnej, utrzymanie należyte 
pomieszkać, odzieży itd. Opłata roczna za 
naukę i utrzymanie, ze zwykłym dobrym sto­
łem mr. 360. Programy wysyła bezpłatnie 
przełożona, pani Szczerbińska. Uczennice 
przyjmowane być mogą w każdym czasie.

* Ze S lązk a  czy li Starej P o lsk i.
B ytom . Zaraza tyfusowa szerzy się coraz 

więcej. Obecnie nie tylko w Bytomiu cho­
rują ludzie na tyfus, lecz także w Gliwicach, 
Król. Hucie, Katowicach i Nysie zaszły wy­
padki tej choroby.

B u d a. Na kopalni Brandenburg zasy­
pały spadające kamienie szlepra Wawroka, 
pracującego przy filarze i tak niebezpiecznie 
pokaleczyły, że wkrótce po sprowadzeniu go 
do lazaretu knapszafcowego Bogu ducha 
oddał.

CiliwTce. 9-letni synek przodownika 
Lakwy przechodził przez szyny, nie spo-

Spełniło się.
(Ciąg dalszy.)

Po chwili na ulicy poczęło się uciszać, 
echa wystrzałów, okrzyki tchnące zemstą już 
nie dochodziły do mieszkania pani Siwickiej, 
natomiast szum głuchy, zmięszany z jękami 
rannych, przejmował dreszczem zebranych w 
jadalni. Marta i Salomea poszły do kuchni 
zająć się obiadem, gdyż prawie nikt tego dnia 
nie mial jeszcze nic w ustach. Hania usnęła, 
więc pani Garbińska poszła do sypialni wyj­
rzeć przez okno na ulicę, walka skończyła się 
widocznie i tylko kałuże krwi, ranni i trupy 
w nich się walające, świadczyły o tern, co się 
tutaj działo przed chwilą. Ranni wzywali ra ­
tunku, gdyby Gwoździk był w domu, kazałaby 
mu pam Garbińska choć kilku przynieść do 
mieszkania, lecz kobiet nie śmiała jeszcze po­
słać na ulicę z pomocą. Tymczasem Salomea 
i Marta przygotowały obiad; dzieci tak były 
głodne, iż nie zważając na nic, zebrały się do 
jedzenia, panie przechodziły bezustannie od 
okien wychodzących na ulicę do Hani, która 
majaczyć poczynała. Naraz pani Siwickiej 
zdawało się, iż słyszy kołatanie do drzwi 
frontowych, poszła więc je otworzyć; dwóch 
mężczyzn w sukniach mieszczańskich skłoniło 
si? jej.

— Szukamy przytułku dla rannych — 
rzekli, — czy pani przyjmie dwóch do siebie?

— Całem sercem — odparła.
Oni cofnęli się od drzwi i na ulicę po­

spieszyli, a niebawem wrócili dźwigając na 
noszach dwóch rannych, obok postępował 
mężczyzna dorodny w czamarce i konfederatce.

strzegłszy nadjeżdżającego z Bytomia pociągu. 
Dostał się pod koła i został na miejscu zabity.

Ł a giew n ik i. W czwartek odbyło się 
tutaj wprowadzenie w urząd nowego pro­
boszcza ks. Jauernigka z Mysłowic.

Zaborze. Skutkiem za rychłego wy­
strzału naboju poniósł na kopalni L u ­
dwiki górnik Buła śmierć.

W B ytom iu  miał się odbyć w dniach 
od 5 do 9 września katolicki praktyczny kurs 
socyalny. Ponieważ jednakże w mieście gra­
suje obecnie silna epidemia tyfusowa, która 
zabiera dużo ofiar, odroczył komitet odbycie 
kursu na czas nieograniczony, aż do zwalcze­
nia epidemii. Być też może, że inne miasto 
zostanie wybrane do odbycia kur3U. Pismom 
antykatolickim spadł wskutek tej uchwały ka­
mień z serca. Jedno z tychże, berlińska 
„Post“ dowiedziała się bowiem, że w kursie 
tym weźmie udział także sławny Jezuita O. 
Pesch, i zaraz uderzyła na alarm. Przecież 
Jezuitom nie wolno u nas pełnić czynności 
kapłańskich i nauczycielskich i straszne nie­
bezpieczeństwo groziłoby Niemcom, gdyby O. 
Pesch był przemawiał w Bytomiu. Dzięki ty ­
fusowi — niebezpieczeństwo usunięto teraz. 
Tak to nawet tyfus zdolny jest ocalić Niemcy 
od zguby!

* Z  isinycli d z ie ln ic  P o lsk i.
C ieszyn. Jak wysoce krzywdzi zaró­

wno Czechów, jak i Polaków stósunek licze­
bny urzędników sądowych pod względem na­
rodowościowym na Slązku i na Morawach, 
tego dowodem następujące zestawienie, które 
podaje pewna gazeta czeska. Oto według te­
goż zestawienia jest w Cieszynie 4 sędziów 
Niemców, 2 Czeohów, a ani jednego Polaka. 
W  Bernie grono sędziowskie wyższego sądu 
krajowego składa się z 17 osób, pomiędzy te- 
mi tylko 2 Czechów. Ciekawem jest, że w ciągu 
ostatnich lat 4 mianowano 4 nadradzców, ale 
ani jednego Czecha. — W ministerstwie spra­
wiedliwości objawia się nawet widoczna dą­
żność wyparcia ztąd wszystkich Słowian. Na 
Slązku i na Morawach jest 6 posad prezydy- 
alnych, pomiędzy niemi tylko jednę zajmuje 
Czech — Polaka, ani na lekarstwo. Spodzie­
wano się wogóle, że przy reorganizacyi sądo­
wej stósunek się zmieni, ale nadzieje te za­
wiodły, bo wszystkie nowo otworzone posady 
obsadzone będą przez Niemców, gdyż samych 
Niemców do tego przedstawiono. Na miejsce 
wiceprezydenta sądowego w Cieszynie ma 
przyjść Niemiec dr. Zastiera, nie umiejący 
słówka ani po polsku, ani też po czesku. I to 
wszystko wbrew konstytucyi, która przepisuje 
równouprawnienie Polaków, Czechów i Mora­
wian z Niemcami.

— Oto są chorzy — rzekł jeden z tych, 
którzy ciężar dźwigali, poczem mężczyzna w 
czamarce i konfederatce przystąpił do pani Si­
wickiej z ukłonem pełnym szacunku.

— Gdzie pani każe zanieść rannych? — 
zapytał.

— Proszę za mną — odparła p. Siwicka 
i poprowadziła przybyłych do własnego po­
koju; kazała wnieść drugie łóżko i ranni zo­
stali pomieszczeni wygodnie; ci, którzy ich 
przynieśli, oddalili się natychmiast, pozostał 
tylko mężczyzna w czamarze.

— Za godzinę przyjdzie do pani lekarz 
miejski, by rannych opatrzyć — rzekł, — je­
stem Kiliński, z polecenia rady opiekuję się 
tymi nieszczęśliwymi.

Pani Siwicka podała mu rękę.
— Witam bohatera dnia — odparła, — 

bądź pan spokojny, otoczę rannych troskliwą 
opieką.

— Czy u was mieszka kasztelanowa Po- 
rajska? — zapytał Kiliński, a gdy otrzymał 
potwierdzającą odpowiedź, dodał: — pragnął­
bym z nią mówić, mam wieści o jej bratanku.

Pani Siwicka poprowadziła go natychmiast 
do jadalni i kasztelanowej przedstawiła, wszy­
scy podnieśli na niego wzrok ciekawy i pełen 
uwielbienia. Kiliński złożywszy ukłon głęboki, 
począł mówić:

— W  imieniu bratanka waszego, kaszte­
lanowo, Mieczysława Mateckiego przyszedłem 
tutaj; chłopiec zapisał się do moich szeregów 
i dzielnie się w nich sprawia, więc śle błaga­
nia, byście mu u mnie zostać pozwolili, a ja 
wstawiam się za nim, bo zuch i Pobee przy­
dać się może; u cześnika pięciu synów, jednego 
niechaj ojczyźnie odda, tern więcej, że odwa-

I  wobec tego wszystkiego śmią Niemcy 
tamtejsi z wszelką bezczelnością twierdzić, że 
im się krzywda dzieje!

W i a « ! © i i a © ś e l  s s e  ś w i a t a *
B er lin . Podporucznik Rogalla-Biber- 

stein dowodzi, że powiększenie marynarki nie­
mieckiej niema celu, gdyż połączonych sił 
morskich Rosyi i Fraucyi, Niemcy nigdy nie 
dościgną. Potęga Niemiec opiera się na armii 
lądowej, która rozstrzygnie' o wyniku wojny, 
bez względu na to, czyby marynarka niemie­
cka zwyciężyła lub została pobitą. Jest to, 
naszem zdaniem, jedynie rf zumne zapatrywanie.

R zym . Zdrowie Ojca św. nie pozosta­
wia mc do życzenia. Onegdaj z powodu ro­
cznicy swych imienin przyjmował w prywatnej 
swojej bibliotece 15 kardynałów, wielką liczbę 
biskupów, prałatów i deputaeyi stowarzyszeń 
katolickich. Z wszystkimi rozmawiał, wypy­
tywał kardynałów o rozwój ducha katoiicliego 
w rozmaitych krajach, ą mianowicie wypyty­
wał kardynała Steinhubera o przebieg uroczy­
stości Kanisiusa w Szwajcaryi i Niemczech. 
Rozmowa trwała przeszło godzinę, wprawia­
jąc obecnych w zdumienie z powodu nadzwy­
czajnego ożywienia, wielkiej bystrości i pa­
mięci Leona X III .  Następnie przeszli 
wszyscy zgromadzeni przed Papieżem, składa­
jąc mu swoje hołdy.

R osya. Prezydent Faure bawi obecnie 
w gościnie u cesarza Mikołaja, a oczy całej 
Francyi zwrócone są w stronę Ferterhofu. Z 
tłumioną zazdrością spoglądają niemieckie pi­
sma na to, że przy powitaniu serdecznie i to 
dwa razy ucałowali się przedstawiciele Rosyi 
i Francyi. Na własnym statku zawiózł cesarz 
Mikołaj gościa swego do Peterhofu, gdzie 
przy galowym obiedzie wygłoszono toasty, 
obustronnie w niezmiernie czułych słowach, 
przypominające pobyt purv cesarskiej w P a ­
ryżu. Cesarz Mikołaj zapewnił prezydenta o 
„ścisłym związku przyjaźni i głębokiej sym­
patyk która łączy Rosyę z Francyą.^

W iedeń. Zatarg bułgarsko - au3tryacki 
został nareszcie w zeszłą sobotę szczęśliwie 
ze strony pana Stoiłowa załatwiony. „Wien. 
Abendblatt“ -donosi, że z polecenia bułgarskie­
go prezesa ministrów przybył do ministerstwa 
spraw zagranicznych w Wiedniu dyplomaty­
czny ajent bułgarski dr. Sirmadjew i złożył 
urzędowe oświadczenie, iż treść pogadanki, 
podana 31 z. m. w berlińskim „Locai-Anz.,“ 
nie zgadza się z prawdą i mocno je3t prze­
sadzona. Pan Stoiłow dalekim był od chęci 
urażenia Austro-Węgier, a tern bardziej od 
zamiaru uwłaczania powirmej czci dla podnio-

ńnych potrzebujemy; już w trzech miejscach 
zmogliśmy wroga, da Bóg jutro wypłoszymy 
go ostatecznie, a wówcza cześnikowicz do was 
powróci. Tęgi z niego chłopak powtarzam, 
gdzie ogień był najgorętszy, tam się zawsze 
uwijał, zbierał kule z ziemi i przynosił je do 
mnie, mówiąc: „Zdadzą się na Moskala“, sta­
wiał barykady, huku wystrzałów słuchał z taką 
zimną krwią, jak gdyby najmniej lat dziesięć 
służył już w wojsku. Krew rycerska w nim 
płynie, nie brońcie mu pozostać u mnie.

Kasztelanowa spuściła czoło, zdawała się 
namyślać, nareszcie podniosła głowę.

— Sądzę, że i cześnik nie broniłby — 
odparła zwolna, jak gdyby sama sobie ez niła 
to pytanie, — powiedzcie chłopcu, panie Ki­
liński, że przesyłam mu błogosławieństwo, a 
was proszę, czuwajcie nad nim; wielką ja biorę 
w tej chwili odpowiedzialność na siebie, toć 
to nie mój rodzony.

Kiliński się skłonił, rękę przyłożył do 
serca.

— Będę czuwał nad nim, jak nad wła­
snym synem czuwałbym —  odparł.

To rzekłszy, złożył powtórny pełen sza­
cunku ukłon, potem ująwszy? drobną dłoń ka­
sztelanowej, pocałował ją głośno.

— Jutro wypłoszymy ostatecznie wroga 
ze stolicy — dodał, — potem dopiero wezwie­
my was panie do pomocy; tymczasem skubcie 
pilnie szarpie, bo tych brak podobno w szpi­
talach.

Po tych słowach wyszedł z pokoju, a 
wszyscy pamiętając jego ostatnie polecenie, 
wrócili do roboty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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©łej osoby austro-węsierskiego monarchy, dla 
którego cnót głębokie czuje uwielbienie. Dla 
tego mocno ubolewa nad sfałszowaniem swych 

- orzeczeń i niefortunne ogłoszenie berlińskiego 
pisma. Opóźnienie w złożeniu powyższego 
oświadczenia zwala na karb swej dłuższej 
miebytności w Zofii i na brak dostatecznych 
informacyj. Zastępca hrabiego Gołuchowskiego 
przyjął pobieżne uniewinienie to jako do­
stateczne.

Z Carogrodu nadchodzą wieści, jak o ­
by widoki rychłego zawarcia pokoju nagle się 
polepszyły. Podobno i sułtan spuścił z tonu 
i  Anglia przestaje Greków zachęcać do oporu.

K ząd h iszp a ń sk i zawiązał, jak  wia­
domo, układy z gabinetami francuskim, wło­
skim, wiedeńskim, petersburskim i berlińskim 
w sprawie przedsięwzięcia wspólnych kroków 
przeciw anarchistom. Dotąd miały przyjąć 
przychylnie ten projekt Niemcy, Rosya, W ło ­
chy i A u s t ro -W ę g ry ; podczas gdy Stany Zje­
dna zone, Szwajcarya i Anglia są mu wręcz 
przeciwne. Chodziłoby głównie o założenie 
kolonii karnej zamorskiej, na której by osie­
dlano niebezpiecznych wrogów porządku spo­
łecznego, ale zachodzi pytanie, pod czyją 
władzą by owa kolonia pozostawała, ktoby 
nią zarządzał i strzegł jej bezpieczeństwa. O 
ten haczyk rozbiją się zapewne dalsze narady.

Z  róż.&yeh
L i n d e n  nad Rulirą. W  kopalni „Dahl- 

hauser Tiefbau," znalazł onegdaj śmierć gór­
nik Puhi.

S teele . 22 b. m. odprawił tu prymicye 
ks. Paweł Scbiitz.

W W etter  zostanie na Ruhrze stały 
most pobudowany.

L ipsk . Sąd rzeszy odrzucił rewizyę 
skazanych na śmierć za morderstwo robotnika 
Schuli. Są to robotnicy Sauter i Schmitz oraz 
żona Sehuli.

E ssen . Krupp ofiarował na rzecz do­
tkniętych powodzią 30 000 mr.

D o K o lo n ii przybyła Królowa syamska. 
v H agen . W obwodzie Bommcrn zostało

rozwiązane iow. wojackie, ponieważ zarząd 
tegoż nie chciał na wniosek władzy w yklu­
czyć ze swego grona socyalisty. Radzca 
ziemiański odrzucił zażalenie rozwiązanego 
tow, wojackiego. Sprawę oddano posłowi 
Łenzmannowi. Zarząd nie uważa członka 
owego za socyalistę, gdyż bierze on udział w 
patryotycznych uroczystościach i nigdy nie dał 
jeszcze powodu do skargi. Zobaczymy, jaki 
sprawa ta  weźmie koniec.

K otth au sen . W  poniedziałek wykole­
i ł a  się tu lokomotywa, przez co ruch przez 
pewien czas był utrudniony.

S ch a lk e . W  poniedziałek wieczorem 
wykoleił się na tutejszym dworcu główny po­
ciąg towarowy. Dziesięć wozów zostało u- 
szkodzonych. Szkody materyalne obliczają na 
60,000 marek. Z ludzi na szczęście nie po­
niósł nikt szwanku.

Dortm und- Górnicy kopalń położonych 
w okolicy Dortmundu odbyli kilka zebrań w 
sprawie zarobkowej. Uchwalono żądać 10 
procent podwyżki, a zarobek najniższy wyno- 

-. sić ma 128 marek miesięcznie. Delegaci przed­
łoży’! te żądania zarządowi kopalni „Kaiser- 
stuL.", ale oświadczono im, że zarząd nie my­
śli się wdawać w żadne układy. Podobno 
skutkiem tego wypowiedziano 130 górnikom 
pracę.

K olon ia . Kłamstwo historyczne. Czy- 
tąmy w katolickiej „Koelnische V olkszeitung":

„Przed n e  dawnym czasem wprowadzono 
w kilku inspekcyach szkólnych Wiel. Księstwa 
Poznańskiego nowy podręcznik historyi. P o d ­
ręcznik ten rozpoczyna się od św. Bonifacego, 
a kończy się na wojnie z roku 1870/71. Roz­
biory Polski traktowane są w tym podręczniku 
obszernie i wykładane bywają wyczerpująco 
przez nauczycieli dzieciom polskim. W  pod­
ręczniku tym czytamy pomiędzy innemi: „Roz­
biory Polski nie były zaborem, ani złamaniem 
prawa międzynarodowego, jak  zapewniają nie- 

^  zgodnie z prawdą niektórzy Polacy. Prusy  
musiały pospołu z Austryą i Rosyą przystąpić 
do podziału, ponieważ Polska była pierwotnie 
krajem niemieckim. Tak samo jak Niemcy 
musiały zdobyć z powrotem wydartą sobie

Alzacyę i Lotaryngię, tak samo musieli P ru ­
sacy zdobyć napowrót Polskę.“

Gdy hakatyści z nienawiści lub nieuctwa 
fałszują historyę i puszczają w świat najwię­
ksze niedorzeczności, jak  naprzykład świeże 
orzeczenie płatnego ich agenta Bovenschena, 
że „lud polski jest germańskiego a szlachta 
żydowskiego pochodzenia" — to tylko z po­
litowaniem ramionami wzdrygnąć można. Ina­
czej zupełnie przedstawia się sprawa, gdy rząd 
w podręcznikach szkólnych pozwala na podo­
bne fałszowanie dziejów. Zasługuje to na 
krytykę — której niestety wypowiedzieć nie 
możemy, z obawy, że może pan prokurator 
wziąłby nam ją  „za złe".

W A k w izgran ie  spalił się na dworcu 
reńskim spichlerz, w którym się mieściły to ­
wary podlegające cłu.

B erlin . Prokuratorya wyznaczyła trzy 
tysiące m. za wykrycie tych, którzy spowodo­
wali nieszczęście kolejowe przy Celle.

B erlin . Państwo wyznaczyło na rzecz 
powodzią dotkniętych na Slązku 500,000 m.

B erlin . Z nędzy życiowej. Przed tu­
tejszym sądem okręgowym I  stawał w sobotę 
siwy staruszek, dotąd niekarany jeszcze, pod 
zarzutem żebraniny. Z powodu podeszłego 
wieku nie mógł znaleść nigdzie zajęcia i nie 
pozostało mu nic innego jak żebrać, aby nie 
umrzeć z głodu. Sąd, uwzględniając jego po­
łożenie. skazał go na najniższą karę — 1 dzień 
więzienia, a przewodniczący dał mu 3 marki 
na drogę.

D ziew ięc iogod zin n ego  dn ia  pracy
domagają się kowale Berlina i okolicy. Dla 
braku pieniędzy zamierzają się oni chwilowo 
zadowolić ag.tacyą po warsztatach i zbierać 
fundusz strejkowy, a skoro zbiorą potrzebną 
sumę, wys ąpią stanowczo z żądaniem skróce­
nia czasu pracy. Ręka w rękę z nimi idą 
mechanicy i robotnicy w fabrykach zegarków.

O kolice  Greiffenbergu, Lubania (Lubań), 
Liebanthalu i Marklissy na Slązku spustoszone 
zostały w sobotę po raz trzeci przez silną n a ­
wałnicę. Rzeki Kwisza (Queiss) i Bobrawa 
(Bober) wystąpiły z łożysk i zalały całe oko­
lice, niszcząc wszelkie roboty, wykonane w 
celu naprawienia szkód, wyrządzonych przez 
poprzednie powodzie.

IZwrot składek zabezpieczenia. W  roku 
1996 zwróciły urzędy zabezpieczenia na sta­
rość i niemoc kobietom, które wyszły za mąż, 
wpłacone przez nie składki w sumie 1,400,000 
marek. Z tej sumy przypada na Prusy 883 
tysiące marek, które rozdzielają się na poszcze­
gólne prowincye jak następuje: Nadreńska
192.000, Berlin 107,000, Westfalia 88,500, 
Slązk 81.000, Hanower 74,000, prow. Saska
67.000, Brandenburgia 56,000. prow. Heska
55.000, Prusy  Wschodnie 43,700, Szlezwik i 
Holsztyn 41,000, Pomorze 26,700, Wielkie Ks. 
Poznańskie 25,600, Prusy Zachodnie 24,000 
marek. Podpada, że w dzielnicach polskich 
zwrócono najmniejsze sumy, i wydoje się pra­
wdopodobnemu że właśnie nasz lud nie jest 
dostatecznie obeznany z odnośnemi przepisami 
prawnemi, a kobiety, wychodząc za mąż, nie 
zawsze starają się o zwrot wpłaconych składek.

M arienbad. Książę Filip Orleański, 
dokonoł prawdziwie bohaterskiego czynu w 
obronie cudzego życia, jak donoszą gazety 
wiedeńskie z Maiienbadu. Panna Betty Dinstl, 
ar tystka teatru  niemieckiego w Pradze, pod­
czas wycieczki na bicyklu straciła, równowagę 
i wpadła pod konie nadjeżdżającego powozu. 
Liczni kuracyusze, świadkowie wypadku, onie­
mieli z przerażenia, gdy nagle wybiegł z po­
śród nich młody mężczyzna, schwycił konie za 
lejce i wydobył pannę Dinstl, która poniosła 
nieszkodliwe obrażenia. Czyn żen powitano 
hucznemi oklaskami i okazało się, że dokonał 
go bawiący na kuracyi w Marienbadzie książę 
Filip Orleański.

Pożyteczne wiadomości.
W yrok bardzo zajmujący został w  osta­

tnich czasach wydany, co do znaczenia wy­
razu nieszczęśliwy wypadek podczas pracy. 
Jeżeli pewna część robotników strejkuje a 
inna pracuje, zdarza się nieraz, że z pomiędzy 
strejkujących, czasami z powodu podburzeń, 
zostaną wykonane podstępne napaści na pra­
cujących. Jeżeli w takim wypadku napadnięty 
zostaje rannym, zachodziło pytanie, czy to 
uszkodzenie robotnika należy do nieszczęśli­
wych wypadków podczas pracy. Ponieważ

sprawa ta jest nader ważną, dla tego pewna 
fabryka zażądała wyroku sądowego. Sprawa 
oparła się o państwowy urząd zabezpieczenia 
w Berlinie, który zgodnie z sądem polubowym 
zawyrokował, że towarzystwo odnośne w t a ­
kich razach jest zobowiązane do odszkodowa­
nia, gdyż nie może zachodzić żadna wątpli­
wość, że zamiarem napaści była jedynie chęć 
zemsty na pracujących towarzyszach. Poszko­
dowany w pełnym tego słowa znaczeniu po­
niósł nieszczęśliwy wypadek podczas pracy, 
gdyż zamierzał na miejscu pracy rozpocząć 
robotę i wśród tego spotkał go wypadek.

Rozmaitości.
Najwyższy kom in  w  św iecie . W

Freiburgu w Saksonii zbudowany jest komin 
fabryczny 140 metrów wysokości. Objętość 
muru wynosi 2699 metrów. Przecięcie u spo­
du wynosi 5,15, górne 2,50 m.. grubość muru 
u spodu 1,8, u góry 0 25 m. Wysokość sięga 
506,1 m. ponad powierzchnię morza. Podo­
bnej wysokości nie dosięgał jeszcze żaden ko­
min. Dla porównania wystarczy przytoczyć, 
że wieża sw. Szczepana w Wiedniu sięga 
137 metrów, katedra strasburska 141 metrów, 
katedra kolońska 156 metrów. Na olbrzymi 
ten komin spotrzebowano 1,079,200 cegieł. 
W aga z użytego żelaza i miedzi, na ochronne 
obręcze wynosi 305,2 centnarów. Ta szcze­
gólna wysokość komina stanowi ochronę na 
pola i gospodarstwa okoliczne od trujących i 
szkodliwych gazów fabrycznych.

J en era ln a  k o m isja  ren tow a zamie­
niła od 1891 do końca 1893 roku 709 dóbr 
na siedziby rentowe. Z dóbr tych obejmują­
cych 168 799 ha, rozparcelowano 67.293 ha.

W  roku 1896 utworzono 867 nowych go­
spodarstw rentowych, nadto zakupiono 300 
przyległych; z tych 1167 osad jest w ręku 
ewangelików, 577 w ręku katolików, nadto 1 
osadę kupił menonita. Pod wzgledem narodo­
wości osiedlono w r. 1896 razem 750 Niemców, 
345 Polaków, 53 Mazurów, 17 Czechów, 1 
Szwajcara i 1 Amerykanina. Ogólny rezultat 
działalności komisyi jeneralnej od roku 1891 
do 1896 jest takir_ Nowych osad utworzono 
4552, a nadto zakupiono 1836 osad sąsiednich; 
z tych jest w ręku ewangelików 3417, w ręku 
katolików 2759, 6 w ręku żydów i 6 w ręku 
menonitów. Podług narodowości rozdziela się 
liczba osadników w tea sposób: Niemców jest 
3983, Polaków 1975, 66 Litwinów, 142 Mazu­
rów, 17 Czechów, 2 Austryaków, 2 Szwajca­
rów i 1 Amerykanin.

D j pomocy komisyi jeneralnej stanął utwo­
rzony w roku 1894 „Landbank" hakatystyczny, 
który, jak ogłasza w swojem sprawozdaniu, 
kupił aż do końca 1896 roku 15 dóbr, obszaru 
67.950 mórg, z których już 24 tysiące mórg 
rozparcelował.

Nabożeństwo polskie.
W  niedzielę, 29 sierpnia, w  Horde.

O. K orneliusz.

Nabożeństwo polskie.
W  L i c k e l  28, 29 i 30 sierpnia.
W  Linden, 4, 5. 6 września.

O. Rocli, z zakonu św. Franciszka.

Nabożeństwo polskie.
W  A l f e l d  od 24 do 30 sierpnia.
W  B r a u n s c h w e i g  od 26 sierpnia do 4 września.
W  Z a p p e n d o r f  od 24 sierpnia do 2 września,
W  B u r g I I  od 2 do G września.
W  C o  t h e  u II  od 6 do 11 września.
W  B e r n b u r g  I I  od 11 do 17 września__________

Kwit do zapisania „Wiarusa Polskiego".

Postbestellungs-Formular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 

Postamt, ein Exemplar der Zeitung „W iarus 
P o l s k i "  aus Bochum (Zeitungspreisliste 109 t 
2. Abth. S. 380) fur den Monat September 
1897 unć zahle an Abonnement und Bestell- 
geld 0,60 Mk.
fl I3 1 ©m ci 4x0 
c  N  OJ 

r a  c  ^  ® c3*

« 03 '£
£

Obige 0,60 Mk. erhalten zu haben, be- 
scheinigt.

   ., d ............................. 1897.
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Towarzystwo św. Wawrzyńca w Castrop
podaje swym członkom do wiadomości, iż w  niedzielę dnia 29-go sier­
pnia odbędzie się w alne zebranie w  celu oboru nowego prezesa, 
gdyż jak  wiadomo dotychczasow y prezes swój urząd złożył.

Zarząd.

Towarzystwo św. Jacka w Braubauerschaft
podaje do wiadomości członkom, iż w niedzielę dnia 29-go sierpnia o 
godzinie 11 przed południem po wielkiem  nabożeństw ie je s t p o s i e ­
d z e n i e  m i e s i ę c z n e ,  na któ iem  będzie p ła ta  miesięczna i wpis 
now ych członków. O liczne zebranie się prosi Zarząd.

Towarzystwo świętego Józefa w Horsthausen
podaje do wiadomości w szystkim  członkom i Rodakom  w H orsthausen, 
i i  zebranie odbędzie się w  przyszłą niedzielę dnia 29 bm. o godz. 4 -te j 
po południu. Porządek o b ra d : 1) w płata  miesięczna i na chorągiew, 
2) wpis nowych członków, 3) w yp ła ta  w sparcia chorym, 4) spraw y 
tow arzyskie. T ak się zaprasza w szystkich członków, aby się ja k  naj­
liczniej staw ili na zebranie, ponieważ będą role rozdaw ane do teatru  
na naszą rocznicę, k tó ra  przypada w  dniu 17 października br. co Bię 
oznajmia towarzystwom . L istow ne zaproszenia odbiorą tow. w  krótce.

Zarząd.

Towarzystwo św. Jana Chrzciciela, w Altenessen
obchodzi w  niedzielę dnia 29-go sierpnia

5-tą rocznicę swego istnienia,
na k tórą wszystkie tow arzystw a, k tóre odebrały zaproszenia, albo z 
braku adresów ich nie odebrały zapraszam y. Prosim y szan. Tow arzy­
stw a przybyć bez chorągwi, gdyż pochodu nie będzie. Prosim y przy­
być już o 4 godz., gdyż */4 po 4 jes t nabożeństwo polskie. Po nabo­
żeństw ie Zabawa na sali p. K opersa, przy katolickim  kościele, połączo­
na z śpiewem, deklam aeyam i i teatrem . Członkowie tow. p łacą w stę­
pnego 25 fen., nieczłonkowie 50 fen., żony członków m ają w stęp wolny. 
T ak  samo zapraszam y w szystkich Rodaków i Rodaczki zamie­
szkałych w Altenessen, aby nas także odwiedzili. O liczny udział 
uprasza się.

Zarazem  podaje się do wiadomości, iż zebranie odbędzie się 
zaraz po wielkiem nabożeństw ie o 11—tej godz. Członkowie, którzy chcą 
ka rtk i rozsprzedać pomiędzy obcych mogą je  odebrać od kasyera. O 
liczny udział uprasza Zarząd.

Towarzystwo św. Stanisława w Herne
podaje swym  ęzłonkom do wiadomości, iż w  dniu 29-go sierpnia od­
będzie się zebrauie o godz. 4 -te j po południu. Poniew aż ważne 
spraw y przyjdą pod obrady, dla tego o liczny udział uprasza

________________________________________________ Zarząd.

Towarzystwo świętego Jakóba w Sodingen
uwiadam ia sw ych członków, iż zebranie odbędzie się dnia 29 sierpnia 
zaraz po wielkiem  nabożeństw ie. Zarząd prosi, aby członkowie jak  
najliczniej się zebrali, ponieważ ważne spraw y są  do załatw ienia w 
spraw ie rocznicy, k tó ra  się ma odbyć 5 września. Zarazem  uwiadam ia 
się tych członków, którzy nie są w ypłatni, iż winni swój obowiązek 
w ypełnić, gdyż w  danym  razie będą zobowiązani w stępne zapłacić. — 
Uw iadam ia się także członków, iż towarzystwo bierze udział w rocznicy 
Tow . św. M arcina w  Kirchlinde. W ym arsz punktualnie o godz. 1-szej. 
O liczny udział w  zebraniu prosi L . G b i o r c z y k ,  prezes.

Towarzystwo świętego Józefa w Witten
podaje do wiadomości swym  członkom, iż przyszłe zw yczajne posie­
dzenie odbędzie się dnia 29 bm. o godz. wpół do 4 -te j w  lokalu tow. 
u. p. Kuekenhuner prźy ul. H auptstr. U prasza się szau. członków o 
liczne i punktualne przybycie, gdyż je s t  w iele ważnych spraw  tow a­
rzystwo obchodzących do załatw ienia. Zarząd.

Zarazem  uprasza  się bardzo o staw ienie się członków zarządu 
na posiedzenie przed południem o godz. w pół do 11-tej w  lokalu po­
siedzeń. A. P  a w  1 a k , prezes.

Towarzystwo Serca Jezusowego w Hamme
podaje do wiedomości swym  członkom, iż w  niedzielę dnia 29 sierpnia 
odbędzie się w alne zebranie w  celu oboru nowego presesa, gdyż 
dotychczasowy prezes składa swój urząd. Zebranie odbędzie się o go­
dzinie 4 po poł. Zarząd powinien się godzinę prędzej staw ić, bo są 
ważne spraw y do załatw ienia. O liczny udział członków  w  zebraniu 
uprasza M. L e w a n d o w i c z ,  prezes.

Towarzystwo św. Szczepana w Habinghorst
donosi w szystkim  członkom i Rodakom w  W estfalii i Nadrenii, iż ob­
chodzi w  dniu .o-go września

=  7-mą rocznicę istnienia  ..
na sali p. W essels w  H abinghorst, na który  to obchód w szystkich Ro­
daków dbających o spraw ę narodową i religijną, p a k  samo w szystkie 
tow arzystw a, które zaproszenia dostały, a także te. które zaproszenia 
nie dostały (d la trudności jak ie  nam poczta rob iła) prosim y, aby nas 
raczyli swojem  przybyciem  zaszycić i na duchu pokrzepić. Liczym y, że 
szan. T ow arzystw a nam swego przybycia nie odmówią, a także Rodacy 
wszyscy, k tórych listownie zaprosiliśmy. Porządek obchodu: P rzyjm o­
w anie gości od godz. 10 z rana  do 4 po poł. na dworcu w  Rauxel, 
oraz zaprowadzenie na salę zabawy. O godz. 4 rozpocznie się uroczy­
stość przem ową prezeE, poczem kapela odegra k ilka  swojskich melodyj. 
Potem  nastąpią m owy i deklam acye, oraz koncert w ykonany przez ka­
pelę p. Duszyńskiego. Po odegraniu tea tru  „S ąs;edzi na granicy11, prze­
m ówienia członków tow., które nas odwiedzą, jako  też odnośnych de­
legatów. Na zakończenie żywe obrazy. Potem  nastąpi zabaw a z tań ­
cem. Członkowie p łacą  wstępnego 30 fen., nieczłonkowie p łacą przed 
czasem 75 fen., przy kasie 1 mr. Członkowie naszego tow ., którzy 
zalegają ze składkam i 3 miesiące, p łacą w stępne jak  nieczłonkowie 
Z bratniem  pozdrowieniem wszystkich Rodaków.

W  imieniu zarządu JT. K o s  tuj prezes.

K irch lin d e.
Członków T ow arzystw a św. M arcina w  Kirchlinde daje się do 

wiadomości, iż w  niedzielę dnia 29 bm. tj. w  naszą rocznicę w inien 
każdy członek zaopatrzyć się w  oznak, białe rękaw iczki i czapkę tow. 
T ow arzystw a,które dostały zapóźno zaproszenie uprasza się, aby w ybaczyły 
bo dla trudności z policyą nie mogliśmy prędzej w ysłać. U prasza się 
też te  Tow erzystw a co jeszcze nie dostały zaproszeń dla braku  adre­
sów na naszą rocznicę, gdyż tak  samo zostaną serdecznie p rzy jęte . — 
U prasza się szan. rewizorów kasy, ażeby się staw ili w  tę  sam ą nie­
dzielę o godz. 11 przed poł. do lokalu tow., gdyż po w ielkiem  nabo­
żeństw ie będzie ćwierćrocrne w alne z e b r a n i e .  U prasza się 
też tych członków, którzy są winni za 3 m iesiące składki, aby swoją 
aajeżytość zapłacili. Podczas koncertu będzie przedstaw ienie w ykonane 
pr^ez p. Kocika i jego tow arzysza z K aternberg. O ja k  najliczniejsze 
p rzybycie tow arzystw  i gości uprasza Z a r z ą d .

Szanownemu Panu 
Ludw ikow i M arkowskiemu  

w  Bickern 
w  dniu godnych imienin składam y 
serdeczne życzenia wszelkiej po­
myślności, życia długiego i po­
wodzenia jak  najlepszego.

Tego życzą 
T . W ., I. N., I. S., T. B., R. T.

20 do 30 doskonałych
robotn ików

(„szleprów")
do pracy  w  chodniku po przecze- 
cznym (Q uerschlag) przy zarobku 
40 fenygów na godzinę i premii. 
Zgłaszać trzeba się u kierow nika 
(B etriebsfuhrer) Engelhard, Ca­
strop, B ism arkstr. nr. 15.

Baczność Polacy!
Wszech nauk lekarskich 

doktor
C. A. Schramm

w Gelsenkirchen
przy Kaiserplatz nr. 3 1 

(obok dr. Robers)  
udziela porady we wszyst 
kich chorobach, miano­
wicie dziecięcych i ko­
biecych, wystawia atesty, 
a mówi po polsku. Przyj­
muje chorych codziennie w 
każdy czasie, w niedzielę 
tylko rano od godz. 7 do 9.

A by mój w iększy 
sk ład  uprzątnąć, za­
prowadziłem  od 15 
lipca znaczne

z n i ż e n i e  c e n .
Korzystne w  Niemczech źró­

dło zakupna kołowców M. Łoh- 
meyer, Poznań. K atalogi 
darmo. W  danym razie sp ła ta  
częściowa. Poszukuję w e w szy­
stkich m iejscowościach dzielnych 
holowników jako zastępców.

Szanownym Rodakom  w
E ssen i okolicy podajem y d o -----
wiadomości, iż od 1 sierpnia 
mieszkamy przy ul. K ast a- 
nien-AIlee nr. lOO.
B r a c i a  Bł o c h ,

in teres krawiecki,
W  razie potrzeby prosim y 

nas przez ka rtę  pocztową 
uwiadomić.

Cygara
100 sztuk od 2,85 mr. do 17 mr.

Specjalność:
sztuka po 5 fen., 100 

sztuk 4,50 mr.
sztuka po 7 fen . 100 

szuk 6.25 mr.

Fino 
Leon

Papierosy i tabakę we
w szystkich cenach poleca

Fryd. Schnettelker, 
Castrop.

Poszukiwanie.
K toby z Rodaków by wiedział, 

gdzie przebyw a b ra t mój W a­
lenty G rabowski, urodzony 
w  Niemczynie w parafii kozielskiej 
pow iat W ągrow iecki, zechce po­
dać mi jego adres.

J ó zef Grabowski.
L a n g e n d r e e r - B a h n h o f ,

. TJeminger Str. 1362/7_______

Złota książeczka
dla dzieci i starszych, zaw ierająca 
piękne przykłady  o czw artem  przy. 
kazaniu Bożem, zebrane z dziejów 
starożytnych, z historyi biblijnej 
polskiej. Cena z opraw ą 1,25 m., 
z przes. 1,35 mr.
A dres : „W iaru s P o lsk i11, Bochum.

O kotlarczyku ze Lwowa
w ojaku za czasów Stefana B ato ­
rego. Cena 75 fen., z przez. 85 f

O obowiązku rodziców
w ychow ania sw ych dzieci po chrzę­
ści ańsku. N apisał s. M arcin M a­
kowski. Cena 50 fen., z przesył­
k ą  55 fen.

B o t t r o p .
Z e b r a n i e  m i e s i ę c z n e  T ow arzystw a katolicko-polskiego 

pod opieką św. Jack a  w  Bottropie odbędzie się w  niedzielę 29 sierpnia 
o godz. 4 po poł. na sali p. Trogem ann (dawniej T riefterer). O ja k  
jak  najliczniejszy udział uprasza N a r z ą d .

Towarzystwo świętego Piotra w Steele
obchodzi w  niedzielę dnia 29-go sierpnia swoją

12-tą rocznicę istnienia.
Z apraszam y na uroczystość te  w szystkie tow arzystw a, które ode­

b ra ły  zaproszenia oraz te, które dla b raku  adresów zaproszeń ni& 
odebrały. Prosim y o jak  najliczniejsze przybycie z chorągwiam i i pa ­
łaszam i. Uroczystość odbędzie sie w  następujący porządku: I. P rzy j­
mowanie T ow arzystw  o godz. 1 do i/ Ą .  II. O godz. 4 -te j wym arsz 
z lokalu  do kościoła na  nabożeństwo polskie. III . K oncert i deklam a­
cye, o godzi S tea tr p t  : „M osiek szpekulant11 i „Zyd w  beczce11 na
sali wdow y p. Rahmann, przy starym  rynku. W stęp  dla członków 30' 
fen., dla nieczłonków 50 fen. Delegaci naszego tow. będą oczekiw ać 
na dworcu. Prosim y jeszcze raz o jak  najliczniejszy udział. Z b ra ­
terski em pozdrowieniem Zarząd.

Towarzystwo św. Marcina w Kirchlinde.
podaje do wiadomości w szystkim  Rodakom  zam ieszkałym  w  K irchlinde 
i okolicy, iż nasze T ow arzystw o św. M arcina obchodzi dnia 29 sierpnia

8-mą rocznicę swego istnienia
na sali p. H . B randta. U roczysk ść odbędzie się w  następującym  po­
rządku: Przyjm ow anie sąsiednich tow arzystw  od godz. 2 do 4. 1’. tem.
w ym arsz z chorągwiami i m uzyką do kościoła na  nabożeństwo, k tóre  
odpraw i ks. proboszcz Muller. P o  nabożeństw ie pochód z powrotem  z  
chorągwiam i i m uzyką na salę, gdzie się rozpocznie zabaw a dla wszy­
stkich zaproszonych tow arzystw  i gości. Będą tam  mowy, deklam acye 
itd., a o godz, Ti/2 odegrany będzie tea tr  pod t y t . : „E w a M iaskow ska11. 
U prasza się szan. T ow arzystw a, które dostały zaproszenia, aby nas też  
zechciały odwiedzić, a nasze tow arzystw o św. M arcina w  Kirchlinde 
będzie wdzięczne i taksam o je  odwiedzimy. M uzyka będzie w ykonana 
przez p. Paw laczyka z K aternberg. W stępne dla członków tow arzystw  
zaproszonych 30 fen. Prezesi, chorąży i asystenci m ają w stęp wolny. 
Nieczłonkowie p łacą  przed czasem 50 fen., a  przy kasie 75. Członko­
wie, którzy są winni za 3 m iesiące składki, taksam o p łacą  w stęp jak. 
nieczłonkowie. N iew iasty m ają w stęp wolny. Prosim y też tych  Ro­
daków, którzy nie są w  żadnym T ow arzystw ie, aby raczyli nas odwie­
dzić. O liczne przybycie szan T ow arzystw  i Rodaków prosząc zasyła 
Tow. św. M arcrna z Kirchlinde wszystkim  serdeczne pozdrowienie. 

________________________________________________ Zarząd.

Szanownemu Panu
Ludwikowi Grbiorczykowi

prezeso w i T o w a rzystw a  św ifteyo  Ja kó b a  w S o d in g en -B o rn ig  
w dniu godnych Im ienin (25 bm.) 

składam  najserdeczniejsze życzenia zdrowia, Chleba ile trzeba, 
w ina beczkę i żoneczkę, a  gdy hojnie na cię sp łyną dobra 
żona chleb i wino, w tenczas przyjacielu drogi daj odwiedzić 
tw oje progi. Po  trzykroć : niech żyje, aż całe  Sodingen za­
drży! Tego ci życzy twój przyjaciel ■!. 15.

W P o w i n s z o w a n i e
Kochanemu Bracińeowi

B artłom ie jow i M aćkow skiem u.
W  dniu godnych  Imienin Bracie miły, by cię 

szczęścia nie minęły, życzę ci zdrowia  dobrego 
i wesołego życia długiego,  tu na ziemi fortuny,  
a po śmierci wiecznej  korony.  Bart łomiej  r rech  
żyje, aż echa w Polsce gło3 odbije.

L u d w ik  Gbiorczyk.

■ u

Szanownemu Pańs tw u

M ichałow i P a w lick iem u
i jego narzeczonej

Franciszce Kaczmarek
w J e  r c e

w dzień ślubu (dnia 29-go sierpnia)
składam y serdeczne życzenia

zdrowia, szczęścia i b łogosław ieństw a Bożego, oraz szczęśli­
wego i długiego pożycia m ałżeńskiego. Tego wam życzą 

W a w rzyn  B esz terd a . Ig n . P a w lick i.

m

W) Kolo śpiewaków polskich „L u tn ia “ w Gelsenkirchen sgf jp
y i  życzy Szanownem u Panu

M Ludwikowi Kubiaczykowi 1̂
m  dyrygentow i śpiew u W
|)  w  dniu jego godnych Im ienin f

^  zdrowia, szczęścia i b łogosław ieństw a św iętego oraz wsZel- 
g  kiej pomyślności. ^

CS-GFKialka przed sądem..
Nadzwyczaj zajm ująca historya przedstaw iająca krótko i wierne 

straszne skutki alkoholu. Str. 52. Cena egzempl. 15 fen. z przesyłką 
18 fen. P rzy  odbiorae 50 egzempl. przesyłka franco.

A dres: , ,W iarus I*olski‘, Bochum.

Za druk, nakład 1 redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejskl w Bochum. — N akładem  1 czcionkami W ydaw nictw a „W iarusa  Polskiego11 w Bochum.
2 dodatki: „Nauka Katolicka1 

i „Zwierciadło* 8-nr.


